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W torek .

N.PAN przed rozpoczęciem przeglądu w o sk .w d n iu  
onegdajszym, raczy ł znajdować się na Nabożeństwie 
w Kaplicy Dworskiej p rzy  pałacu Łazienkowskim. 
W ieczór zaś, JE G O  C. K. MOSC przepędzić raczy ł  
u  JO. Feldmarszałka N a m i e s t n i k a  Królestwa.

Jego C. K. A p o s t o l s k a  Mość, Cesarz Austrjacki 
F r a n c i s z e k  J ó z e f  Iszy, wczoraj o godz: 3eiej po po­
łudniu, p rzy b y ł  Koleją żelazną do Warszawy. Orszak 
J C. R. A. Mości składają: JO .X żę  Schwarcenberg  
Minister; Jenera ł-Adjutant v. K ólner; Pu łkow nik  
F'ligel Adjutant Schvarcel, i Fligei-Adjutant Major 
Hr: W rb n a .

Wieczorem dnia tego w Tea trze  w Pomarańczami 
w Łazienkach Królewskich, przedstawiono: 2gi Akt 
S t r a d e l l i ,  Mazur z Baletu H rabina  i W ieśniaczka, 
i 1 szv Akt Gizelli. Widowisko to. raczyli zaszczycić 
obecnością Swoją JJ.  CC. MM. NN. MONARCHÓW IB. 
— Łazienki i eałe miasto zajaśniało rzęsistą illuminacją.

Onegdaj w Kościele W .  Franciszkanów, obchodzo­
n o  doroczną Uroczystość S g o J a n a  Nepom ucena, Pa­
trona dobrej sławy, z wystawieniem N. S A K R A M E N ­
TU ; w czasie Summy, Amatorowie muzyczni wykonali 
Mszę N r  3 J. K. Chwaliboga, O fertorium N. T .  Ni- 
deckiego, i Z o r o w a ś  M a r j a  Kikena.

R o z k a z  n o  Z a r z a o u  C v w i l n e c o  K r ó l : P o l s k i e g o . 

F  arszow a dnia 3  (1 3 ) M aja  1849  r. —  /  Przez 
Rozkazy J. C. Mości do Narządu Cywilnego. W  Mo­
skwie d- 11 K w ietnia 1849  r . Uwolnieni od s łużby, 
spadli z e tatu : Pomocnik Konstruktora w b. Zarządzie 
drogi żel: Warsz:-Wiedeńs:, dymis: P u łkow nik  Inży- 
nierji R ossm an; Sekretarz , Radca hono: Piątkowski, i 
T łom acz ,  Sekre ta rz  Gub: W olański. Na własną proś­
bę :  Starszy Nauczyciel Gimn: Piotrkows:, S ekr .G ub : 
Xiążę Saakadzew .—  W  M oskwie d. 13 Kwie: 1849  r. 
Posunięci za odznaczenie się w służbie, z Radcy Hono: 
na Asesora Kol:, Pomocnik Starszego Urzędnika Kanc: 
J .  C. Mości, w Sekretarjacie Stanu, Kobelacki, ze star- 
szeńs: od d. 20 Lipca r. z. Z Sekr: Kol: na Radcę Hono:, 
Urzędnik Kancel: Komisji do rewizji i ułożenia praw. 
K orsak, ze starszeństwem od dnia 26 Czerwca 184S 
roku .  (D. c. n.)

Warszawski O ber-P o licm ajs te r  zgodnie z postano­
wieniem N a m i e s t n i k a  Królestwa z roku  1822, pono- 
*>ił ostrzeżenie, zakazujące ścinania drzew zielonych, 
mianowicie brzozowycb, na tak zwane znojenie budyn­
ków i ulic, a to pod karą rs r .  I k. 80, za każdą sztukę 
drzewa zielono ściętego.

JO. X ieG orczakow ,Tajny Radca, Nadzwyczajny Po­
seł i Pełnomocnv Minister p rzy  dw orze W irtem berg- 
skim; oraz J W . Baron v. Rochow Jenerał-M ajor wojsk

pruskich, Nadzwyczajny Poseł i Pełnomocny Minister 
p rzy  dworze Rossyjskim, przybyli z P etersburga do
W arszaw y. ,

Ju tro ,  jako w rocznicę śmierci s. p. Jozeta Rostra- 
powicza, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Koście­
le X X . Kapucy nów. .

Ju tro  w Kościele X X . Augustjanow, ogodz : lOtej 
i  rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Franciszka Siekierskiego i na k tó re  pozostała ba- 
milja, zaprasza P rzy jac ió ł  i Znajomych. _

Alexander Lissowski, Właściciel d ó b r  ziemskich 
w Gub: Lubelskiej., w wieku lat 42, onegdaj zakończył 
życie. Pozostała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza l rzy- 
jaciół i Znajomych, na exportację zw łok , dziś o godzi­
nie 4tej popołudniu ,  z domu N ro 2 3 5 3  i 4  przy  ulicy 
Dzikiej,  na smętarz Powązkowski.

Julja z Duzów Dobrycz, W dowa, O b y w a te lk a  t u ­
te jsza i Właścicielka dóbr  ziemskich, p rze ryw szy  
lat 72, wczoraj zakończyła życie. Pogrążeni w nie­
utulonym żalu Synowie, Córka i W nuki, zapraszają 
Krewnych, Przy jac ió ł i Znajomych, na w yprow adze­
nie zw łok Jej, ju t ro  o god dnie 5tej po południu, z d o ­
mu własnego przy  ulicy K ra k o w s k ie ^ rz e d m .e s c ie ,  do  
Kaplicy Greckiej przy  ulicy Podwal, a w dniu: nastę­
p n y m ,  to je s t  w eC zw artek  ( d n i a  24) o godzinie 4tej po
południu, n a  smętarz Ewangielicki.

W  tych dniach sprowadzono ze wsi OdechowaGub. 
Radomskiej, do katakumb Powązkowskich, zw łok . s. 
p Kazimierza de W erbno  W ierzbna Jaszczyńskiego, 
Obywatela, przed 20 laty w tych dobrach zmarłego.

(A. n.) W ypoeiąwszy parę dni w Warszawie, w sta­
łem wczorajszego dnia ran iu tko , p od ług  zwyczaju 
wiejskiego, w celu użycia przyjemnego majowego po ­
ranku. W  hotelu wszyscy jeszcze spali, w kuchni o- 
gien nie błyszczał, wyszedłem więc bez mego zwyczaj­
nego Śniadania to jest herbaty. Już z godzinę u żyw a­
łem przechadzki, apetyt przypominał roi natarczywie 
ulubiony mój napój; oglądam się, mnostwo znaków 
wskazuje mi kawiarnie; pocieszony zostałem nową na- 
dzieją, ale napróżno, jedna bowiem z nich zamknięta, 
w drugiej dopiero w sta ją ,  w trzeciej oświadczają ze 
niema z rana herbaty, zapraszając mię na wieczór; az 
nakoniec w mojej wędrów ce dostałem się na rę ac- 
ką ulicę, gdzie przy pominam sobie, znany mi loka »a- 
stronoroiczny P. Grosowa. Stare to i zawsze chwalo­
ne gospodarstwo, spróbuję, czy tu moje zyczenia me 
zostaną zaspokojone. W kory tarzu  zegar w skazyw ał 
w pół do 6; wchodzę, pokoje już w porządku, grzeczna 
czysto ubrana dziewczynka, wita mnie m.łęm »dzien 
dobry," i zapytaniem : „czemPanu mogę słuzyc H er 
bała -  N atychm iast odpowie miła dziewczynka. Idę
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dalej, usiadłem sobie przy  otwartem oknie, z p rzy je ­
mnością widziałem zielony gaik przed oknami, słysza­
łem śpiew słowików, wołanie szpaka, i kanarka nucą­
cego walczyka. Przyjemna M aryn ia  z niebieskierai 
oczkami, przynosi herbatę z doskonałąśmietanką, świe­
że bułeczki i rogale, i\A  może P an am ator m uzyki?”
» K aw et wielki moja m iła ,"  »Z a ra z  się P a n u  p rzy -
służę ."  W  tej chwili prawie usłyszałem maszynę, g ra­
jącą piękną a zawsze świeżą arję zF rejschiitza, która 
towarzyszyła świeżej herbacie, nM oie P an co nowe­
go przeczyta ,"  i nim zdążyłem odpowiedzieć, widzę 
przed sobą wszystkie tutaj wychodzące polskie pism a: 
K u rje rk a , Codzienną, W arszaw ską , Policyjną G a­
zetę, tudzież niemiecki S ta a ts  A nzeiger  i Neue Preu- 
sische Zeitung. Opuściłem to przyjemne miejsce, na­
d e r  zadowolony z uprzejmego przyjęcia, świeżej h e r ­
baty , muzyki, miłej M a r y n i ,  zielonego gaiku, i nuce­
nia ptaków. T o  połączenie natury  ze sztuką, p rzyw io­
d ło  mi na pamięć piękny wiersz naszego nieśmiertelne­
go Kochanowskiego •

» Kunszt z naturą p o łączon y ,
W a b i  oko z każdej strony.”

Ale że w lokalu w mowie będącym, nie tylko oko i u- 
cho, lecz i żołądek, a co więcej umysł, obfity znajdu­
je  posiłek , składając przeto słaby hołd  mej wdzię­
czności, polecam go, zwłaszcza przy obecnej majówce, 
każdemu, kto ty lezalet, razem z sobą połączonych, oce- 
niać zdoła.—  St: Porębski, Obywatel z Kadoms:.

O przyby łe j  do W arszaw y po powrocie z Uniwer­
sy te tu  Osobie, mającej chęć udzielania lekcji j ę z y k ó w : 
rossyjskiego,francuzkiego  i niemieckiego, jako też in­
nych przedmiotów naukowych, można powziąść wia­
domość w domu pod N r  59 w Starem-Mieście, w mie­
szkaniu właściciela domu.

A m elja-Polka, skomponowana na fortepjan przez 
Leopclda Gins, wyszła z d ruku , i jest do nabycia we 
wszystkich Składach muzycznych, po cenie zł. I.

Pierwszy transport Szlamu oraz Ł ugu  Ciechocińskie­
go do kąpieli, nadszedł do Insty tu tu  Wod Mineralnych 
Dra S tru ve  w ogrodzie Saskim; takowy można także 
zamówić w handlu J. L .F la ta u  p rzy  ulicy Nowo-Sena- 
torskiej.

Z p roduktów  przedawanych na ta rgu  Warszawskim, 
najlepiej w cenach stoi siano.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i;  po 
Kom: W ieśniak i  A k to rka , Pani Kom orowska; po 
Kom: S ztuka  p r z y p o d o b a n ia  się, Panna Ciemska  6- 
kroć, i Pan Szym anow ski 2-kroć.

A ng lja . —  Dziennik Globe z 15go b. m. donosi,  i e  
propozycje uczy nione przez Lorda Palm erston  w kwe- 
Stji Szleswigskiej, zostały przez Posła duńskiego 
przyjętem i. Spodziewać się należy, że i Poseł pruski 
też same propozycje przyjmie. W takim razie, spodzie­
wać się należy, zała tw iocązostanie cała ta sprawa tak 
szkodliwa handlowi.

A u s tr  ja .  — Z P ragi donoszą, że deputacja Kolegjum 
reprezentantów miejskich, k tórą  wysłano do Cesarza 
z prośbą o zwołanie sejmu czeskiego, wróciła, nie wi- 
dziawszy nawet Cesarza, k tó ry  się właśnie w obozie 
zn a jd o w ał .—  Z P reszburga  donoszą, ie  o to miasto 
nie ma żadnej obawy, ie  działania zaczepne armja su- 
strjacka już  zaczęła, i że silne kolumny ruszyły ku 
R aab, T yrn o u  i na wyspę Sehiitt.—  Donoszą z W ie­
dnia  pod d. logo  b. ni., ie  Cesarz w czasie swej obe­
cni ści w P reszburgu, własną ręką rozdawał medale 
z ło te  i srebrne żołnierzom, k tórzy  się odznaczyli w o- 
statniej w y p ra w ie .—  W  P radze  panuje spokojnrść * 
zupełna; stan oblężenia nie jest tak ścisłym jak w H ie- 
dniu. Gwardja narodowa pełni s łużbę.—  Na giełdzie 
W iedeńskiej, k tó rą  bardzo niepokoiło gw ałtowne 
spadanie banknotów, dobre wrażenie zrobiła wiado­
mość, i e  P . Frenzl pojechał dla sprowadzenia zna­
cznej summy srebra w sztabach. —  K u r je r  w ie • 
deński og łos i ł  proklamację Cesarza austr:, datowaną 
z Schónbrunn  w d. 12 b. m., w której W ęgrów  w zy­
wa do posłuszeństwa.—  H r. Lanckoroński, nowy W . 
Szambelan dw oru, obejmuje prezesostwo dyrekcji  obu 
teatrów dworskich i muzeów cesarskich.—  Z Medyo- 
lanu  pisią, i e  podróżni k tórzy  w d .  12 b. m. W enecję 
opuścili, i p rzybyli do 7 ryestu, donoszą, i e  w tym  
dniu jeszcze silnie bombardowano tw ierdzę M alghera  
i sądzono, i e  ta za d wa dui się podda. —  Z M eslre  a 
Feldm: Porucz:t>. H aynau ,wezwał Konsulów Francji 
i A n g ljif  by kazali oddalić się z W e n e tji  okrętom w o­
j e n n y m  swoich narodów, ponieważ blokada W enecji 
zamienioną zostanie w stan oblężenia—  Liw orno  w d.
10 po krótkiej obronie zajętem zostało przez wojska 
austr: i neapol:—  W Bolottji w oj oka austr: stoczyły  
w dniach 8 i 9 b. in- krwaw ą bitwę z mieszkańcami.—
Z M edyolanu  donoszą, i e  w W arese  burzyciele za­
mordowali trzech duchownych, i że po wioskach muszą 
krąży ć ruchome kolumny wojska.—  A rcy-X ię  Rządca 
państwa niemieckiego, wezwał Paua S tad ion , by t^n 
uformował nowy gabinet niemiecki. Pan Stadion  od­
m ó w ił .—  Sądzą, *e wkrótce nastąpi ważna i stanow­
cza bitwa dla uspokojenia W ęgier .—  16go b. m. Cesarz 
przy jm ow ał uroczyście Posła tureckiego.—  W ki ń u 
b .m . spodziewają się w Insbruku  Cesarza Ferdynanda.
—  15go b .m . p rzybyła  tu pierwsza deputacja z K róle­
stwa Lombardzko-Weneckiego, z hołdem poddania się
Cesarzowi Jeneralna komenda armji południowej
stać będzie w Essegg  W  Banacie panują choroby,
a mianowicie zaraźliwa gorączka zw ykła  w tych  s t ro ­
nach w miesiącach letnich.

F ra n c ja .—  Paryż 15gob .m .:  M onitor dziś doniósł 
i e  P. F aucherMinister spraw wewn:, podał się do dy­
misji, wskutek wczorajszegovotumZgromadzenia Nar:; 
ogłoszona bowiem przez niego depesza, tak wielkie 
spraw iła  we Francji wrażenie, iż lękają się, 8by n*e- 
p rzysz ło  do unieważnienia wy b o rów . L e w a  stroua do.
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•naga się oddania go pod sąd. M onitor obejmuje u- 
rzędowrie ogłoszenie tegoż nagannego votum. —  P o ­
dobno P. P assy  Minister skarbu pełnić będzie tym­
czasowo ob o w iązki Ministra spraw we w:.— Lord Nor- 
m anby  dziś i wczoraj d ługo konferował  w Elisee .— 
Zapewniają^ że mimo wielu klęsk parlamentarnych,  j a­
kie spotkały gabinet  B a rro t,  P rezydent  nie zmieni 
swych Ministrów aż po zebraniu się nowej izby. —  O 
wypadku wyborów nic z pewnością nie wiadomo,wszy­
stkie dowodzenia dzienników są tylko przypuszcze­
niami, dopiero ju t ro wieczorem można będzie na pe­
wniejszych zasadach wnioski te opierać.  Dzienniki roz­
maitych barw poli tycznych,  przy pisują sobie z wycięz- 
two; armja miała bardzo za czerwonemi g ło sować .—  
S pór  pomiędzy P. C hangarnier . a P. M a rra st  zupe ł ­
nie już załatwionym został.  —  Jenerał  Forest, k t ó r e ­
go ukarania żądał  P. M a rra st, został mianowany Ko­
mandorem orderu  legji ho norowe j .—  Wczoraj  Jene­
r a ł  C hangarnier  odbywał  przegląd wojska,  i dobrze 
b y ł  przyjętym przez zgromadzony lud.—  W wielu le- 
gjonach gwardj i  naród: p rzygotowują  adres zupełnie 
j ednobrzmiący z listem Prezydenta B onaparte  do J e ­
nerała Oudinot.—  Policja w tych dniach szukała b r o ­
ni, i znalazła jej wiele w domach, gdzie się odbywają 
posiedzenia klubów socjal istowskich.—  Zgrom: Nar: 
zajmowało się dziś budżetem Ministerstwa wojny,  od­
działem o Algierji.  i postanowiło,  że odtąd koloniści 
do A lgierji przez rząd przewożeni,  mają się składać 
w równych częściach z rolników,  robotników i wre ­
szcie z żołnierzy.— Nuncjusz Papiezki podobno prze­
s ł a ł  gabinetowi francuzkiemu protestację P a i m e Ż A ,  
z powodu niektórych działań Jenerała Oudinot.

H iszpan ja . —  Do M adrytu  7go b. m. przy by ł  u 
rzędnik hiszpańskiego poselstwa w G aeta , zkąd w y ­
jechał  Igo b. m.; p rzywióz ł  on ważne depesze od Pana 
M artinez de la Rosa. W ed ług nich,P a p i e ż  nie pewny 
jaki jest cel interwencji  francuzkiej;  żąda, by jak naj­
rychlej  korpus bis; pański w kro cz y ł  do państw kościel­
nych.  Rząd hiszpański natychmiast  8go b. m. wyda ł  do 
Barcelony  rozkazy,  by t rzy pułki  piechoty tam stoją­
ce, razem 4000 ludzi,  szwadron jazdy i 6 dział, wysła­
no na okrętach hiszpańskich,  k tóre  wróc i ły  z G aeta  
do Państwa Kościelnego. Dowódzcą wyprawy będzie 
Jener: Cordova; pod k tó rym s łużyćbędą : Jenerał  Ler- 
sundi odwołany z K ata lon ji jako nieudolny,  i ze dw u­
dziestu innych Jenerałów.  Jene ra ł  Cordova  już poje­
chał  do Barcelony .— P. Serafin C alderon , wed ług j e ­
dnego z mini-terjainych dzienników, towarzyszy wy­
prawie jako histnrjograf.

N iem cy. —  Do H anow eru  wróc i ł  z B erlina  Mini­
ster  S tuve , i po długiej  radzie ministerjalnej znowu od­
jechał .  Ustawa niemiecka na konferencjach w B erli­
nie rozbierana przed dniem 20 tym bież: miesiąca, zape­
wne ogłoszoną zostanie; zmiany zaś w proiekc:e tejże 
ustawy,  jak wyszła z rąk Zgromadzenia Narodowe­

go w Frankfurcie, będą:  veto zawieszające zamie­
nią na stanowcze; głosowanie tajne, na jawne; i t y t u ł  
Cesarza Niemiec na ty tu ł  Protektora.  —  W Dreźnie 
wszystkich ujętych powstańców oddano pod wyro k  
sądów zwyczajnych; wieść osądach wyjątkowych by ­
ła mylną; nikogo dotąd nierozstrzelano.—  W Che­
m nitz  i Freibergu  spokojnie; spodziewają się tu  
wkrótce  zupełnego uspokojenia górzystych okolic.—  
W F rankforcie  Arcy-Xiążę Rządca oświadczył  P re ­
zesowi Zgromadzenia Narodowego,  iż w dniu 14 wyje­
chał  z Berlina  Komisarz rządu pruskiego; że ten 16go 
powinien stanąć w F rankforcie; że do tej pory w s t rzy ­
ma się z mianowaniem gabinetu nowego, jakkolwiek zna 
dobrze,  że kraj  jest w trudnem położeniu,  i nakoniee, 
że niepozwoli by uderzono siłą na Zgromadzenie Na­
rodowe,  i bronić go będzie choćby kosztem własopgo 
życia.—  Z A ltony  donoszą, że około tych brzegów zja­
wi ło się 12 d o l a  okrętów wojennych duńskich, i że 
wszystko przygotowano do obrony; koło E ckernfor- 
de p rzep ływał  okręt  linjowy duński Shield .— Z Ber­
lina  wysłano do rządu duńskiego depesze, by jak naj­
rychlej  przysłał  Pełnomocników do B erlina, dla u ło ­
żenia się o pokój stanowczy.—  W  Frankforcie  w Z g ro ­
madzeniu Narodowem rozbierano kwestję zmiany g a r ­
nizonu tego miasta. —  Deputowani  z Lim burga  o* 
świadczyli  na sejmie f rankforckim,  iż Xięz two to nie 
chce należeć do Związku Niemieckiego.

P russy. —  Z Berlina  donoszą, że tam aresztowanym 
został  16go b. m. Pan W aldeck , by ły  deputowany.  
Powodem aresztowania, miały być papiery znalezione 
w Dreźnie u Pan» H tubner . —  Niektóre domy w B e r ­
linie  opatrzono strzelnicami,  zwłaszcza narożne,  dla 
karabinów; podobno i mur  miasta będzie w tenże sam 
sposób urządzony.  Rząd ma zamiar otoczyć B erlin  
pewną liczbą wież murowanych wie lokątnych, opa­
t rzonych w strzelnice działowe,  tak, że w jednej i po 
20 dział można będzie umieścić.—  Nowe prawo wybo r ­
cze dopiero po ogłoszeniu ustawy niemieckiej ma być 
wyd ane m.—  Gabinet  ogłosi ł  depeszę telegraficzną 
z Kolonji z 17go b. m., że burzyciele opuścili Elber- 

f e ld  i Iserlohe . i udali się do P fa lzu  nadreńskicga 
w liczbie 600 ;  skutkiem czego przedsięwzięto środki  
dla zabrania ich.

W łochy. —  Piszą z R zym u  pod dniem 6 b. tn., że 
G aribaldi pod M arino  at akował  przednią straż Nea-  
poli tańczyków złożoną z 1000 ludzi, i żecałą prawie w y ­
c i ą ł . —  Try umwirowie  ukarali  surowo kilku złod?iei,  
k tó rzy  w tych dniach dopuścili się w R zym ie  r abun­
ku.  R zym  jest spokojny.  —  M azzini rozkazał ,  że wy­
miana j eńców francuzkich ma nastąpić w Pa/o, co też 
dokonano. —  Oudinot pr/  testował przeciw wejściu 
Neapoli tańczyków w granice rzymskie.— W  R zym ie  
zamięszanie wzrasta,  ponieważ P a p i e ż  opierając się ną 
A u str ji, H iszpan j i  i Neapolu, niechce zrobić ustąpień.  
—-Jeden z paryzkich dzienników twierdzi,  że rząd
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w  P a ry ż u  o trzym ał depeszę w d. 15 b. m. o nowej bi­
twie Francuzów z Rzymianami; do Djfo jednak nie b y ­
ło  żadnej bitwy. Podobno tryum w irowie myślą wejść 
w  układy.

R ozm aitości■— Z m arły  za granicą zasłużony grecki 
obywatel Uymitry Debolti, w 92gim roku życia, zapi­
sał cały  swój majątek w ilości 3 ,600,000 fi; dla swego 
rodzinnego kraju, na celedobroczynne. Między innemi, 
w  testamencie zapisał znaczny legat na założenie w s/t?  
nach  nowego un iw ersy te tu ,  k tórem u nadanem będzie 
nazwisko testatora. —  Uprawa jedwabiu zatrudnia obe­
cnie we Francji 100,000 ludzi, i przynosi krajowi ro­
cznie 120,000,000 fr. W Niemczech ten rodzaj p rzem y­
s łu  wzrósł także, niedostaje tylko drzew  m orw owych. 
—  Strzemiona Rzymianom wcale n ie b y ły  znane; przez 
6 w ieków jeździli konno nie uży wając tego dogodnego 
wynalazku. C ajus G racchus  k tóry  zawsze b y ł  dbały  
o dobro powszechne.kazałjurządzić na ulicach kupki ka­
m ie n i ,zk tó ry ch jez d zco m ła tw ie j  by ło  dosiadać wierz­
chowca. —  W czasach obecnych, każdy prawie c z ło ­
wiek używa jedwabnych chustek, wstążek, sukien i t. 
d .  W  wieku 16tym materje jedwabne by ły  jeszcze oso­
bliwością, a pończochy jedwabne by ły  przedmiotem 
przepychu. Margrabia Brandeburgski K u strin  (zm ar­
ł y  w roku  1571), widząc raz w< hodząeego Tajnego 
Radcę Bertholda von  M nndetstoh  w p o n c z o e h a e b  je ­
dwabnych , zaw o ła ł :  »P<-! p«! M' ści Bertho/dzie, ja też 
znam pończochy jedw abne,  ale noszę je tylko w Nie­
dziele i Święta.”—  Pewien roztargniony w ybiera ł się 
spiesznie w drogę, a służący jego m arudzili; nareszcie 
w szed ł lokaj, Pan go za p y ta ł : >>A co, czy już wszystko 
gotowe'?” »Już Panie, pozostaje tylko zaprządz konie.” 
»Ej, to już zróbicie to na popasie, a teraz jedźmy” , 
o d rze k ł  roztargniony.

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Albertów Jen:-Major, Gub: Cy w.-, z Lublina; Bindelle Jan Mecha­

nik z Belgji; Chęciński Stan: Oby: zZamhrowa; Delabique Hardy 
August Mechanik z Francji; Fijałkowski Ign: Oby: z Chocianowa; 
de Fremieux Ernest Mechanik z Paryża;  Frankowski Juljan Oby: 
z  Dubiny; Golicyn Marja Xżna z Ryk; Gilles Mich: Media: z Akwis- 
granu; Iwanowic* Piotr Pułko: Żanda: zSuwałk; Kotowicz Jen:-Ma- 
j o r  z Brześcia Lit:; Lesser St: Bankier z Bet lina; Miączyński Mieczy: 
Oby: z Wieńca; Pawłowski Waleń: Sędzia z Lublina; Radomiriski 
JKefer: Stanu z Borowego; Kossignol Armaod Kup: z Lipska; W ołkow 
Jioliu: Gward:, Fligel-Adjut: J. C. K. M., z Petersburga.

O O IW E S IE N IA .
Na żądanie SSrów i z mocy upoważnienia Prezesa Tryb: Cyw: 

Gub: Warsz: w Warszawie,  dnia 9 /2 1  Majar. b. Nr 4605 wydane­
go, odbywać się będzie w d. 30 Majar. b. i następnych, zawsze o 
godz: 8 rano, sprzedaż przez publiczną licytację, pozostałych Ru­
chomości, po ś. p. Joannie z Wodzińskich Świniarskiej, a miano­
w icie:  Kosztowności, Sreber, Bielizny, Garderoby, Mebli, Ksią­
żek, Porcelany,  Fajansów, Szkła, i innych przedmiotów, a to we 
w siW ierbno , w Okręgu Siennickim Gub: Warsz:, w odległości j e ­
dnej mili od M. Kałuszyna położonej.—  F. R ugew icz,R . K. O. S

Życzący sobie młodego Człowieka na KOMISĄRZA lob Po­
mocnika RZĄDCY, raczy zgłosić się przy ul: Granicznej pod Nr 
968, w oficynie na 2e piętro, na lewo, gdzie stosowne otrzyma 
objaśnienie.

Cztery szychty DRZEWA sosnowego, mieszczące w sobie sztuk 
800,  są do sprzedania ogólnie lub pojedynczemi szychtami. Drze­
wo to, jest od 2ch lat wykirowaueni i zupełnie suche. W ia ­
domość powziąść można w Magazynie Drzewa Formanka, przy 
ulicv Dobrej.

~  Podpisany, ma zasrozyt donieść, ż e 2 6 A I 4 . Ł A O
swój N A Ł l R S I i l  przeniósł pod Nr ońO przy 

n w w g  ulicy Dług ej, do domu W. Ludwika Najemskiego, 
ASiBia gdzie me tylko jak  dawniej podejmować się będę 

uskuteczniać wszelkie roboty Malarskie pokojowe podług naj­
nowszej mody, ale nadto Szyldy wszelkiego gatunku, oraz W y ­
pisy różnorodnemi literami, j a k o te i :  z f g u ry ,  Bukiety, Land- 
szafty, Arabeski, Armatury i Ł p., niemniej Szyldy z liter w y ­
tłaczanych mosiężnych lub cynkowych pozłacanych, różnej wiel­
kości. Za akuratną robotę i Cenę przystępną,  zaręczam.

Jan Bogumił Kussmahli. 
B A N K  P O L S K I .

Podaje do wiadomości, że w d. 1 8 /30  Maja r. b. o godzinie 10 
rano, w Sali Posiedzeń Banku Polskiego, odbędzie się po renie 
zniżonej do summy Rsr. 3500, licytacja in plus na sprzedaż ogółn- 
wą Gruntów, Zabudowań i Inwentarza ruchom-go. pozostałych 
po I). Zakładzie Cegielnianym w Pomiechówku w Gub: Płockiej 
pod twierdzą Nowogieorgiewską położonym. Vadjuiii do tej li­
cytacji  ustanawia się na rsr. 350. Inne warunki tej sprzedaży przej­
rzeć można w godzinach służbowych w Wydziale  Przemysłu 
w Banku Polskim. Prezes, Radca Tajny, .I. Tymowski

Naczelnik Kancelarji, hvbkow tki
Gdyby kto potrzebował uzdatnionej OSOBY do użycia jej przy 

wielkich Piecach, Fryszerkach, Cupolukach, która blisko lat i 2 
spędziła W  tymże zawodzie, raczy zgłosić się do P. Betzhold, 
pod Nr 471 w Składzie Nasion, gdzie stosowne świadectwa o- 
kazane mu zostaną.

W  domu P°B 1096 przy ulicy Twardej,  są do 
sprzedania za cenę umiarkowaną: KON skarogniady, 
rosły ,  lat 9,  • 3 WOZY parokonuue zwyczajue, jeden 

z  drabinami.
Ktoby sobie życzył udając się do ODESSY swoim powozem, 

mieć towarzystwo ,na spoiny koszt, raczy zgłosić się pod Nr 
1337, róg ulicy Sto-Krzyzkiej i placu W areckiego,  do domu 
W .  Miutera, w prawej oficynie na 2m piętrze.

Na stacji pocztowej w Mińsku, 5 mil od W a r ­
szawy, znajduje się kilka KONI do sprzedania, i 
różne MEBLE. Ktoby sobie życzył nabyć co z te ­
go, raczy zgłosić się na miejsce do zarządzające­

go stacją Pana Zaręby.
Para  KONI gniadych, młodych, powozowych zda­

tnych do wszelkiej jazdy,  to jest Klacz i W ałach,  
z których ostatni może być nawet pod wierzch u- 

 — żyty.  za umiarkowaną cenę do sprzedania. W ia ­
domość pod Nr 793 przy ulicy Elektoralnej , ua lm  piętrze.—  
Tamże dwa POJAZD\ używane, do sprzedania.

Cztery KONIE knre. rosie, młode, ujeżdżone, są 
do sprzedania pod Nr 1301 przy ulicy Nowy- 
świat; sprzedają się parami, a nawet pod wierzch 
zdać się mogą.   _____

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe 13.
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 4.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, D w aj M ęiowie. lito  kocha 

teii nie k łóc i .  M łynarz i Kominiarz.
PERSPEKTYWY TEATRALNE, u Pika, do najęcia

w  Druk: Kurjęra Warni:.—  Wolno drukować. Uarsz.’ d. ,0/-« Ma|a l>49. Starszy Cenzor. L. T. 'FrippH,,.


